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Polacy i żydzi
P ra sa  żydowska nie ustaje w 

gw ałtow nej nampanji przeciwko 
antysemityzmowi Ktoby ją  czy­
tał poza granicam i Polski, mógł­
by mieć wrażenie, że już zakaso­
waliśm y hitlerowskie Niem cy 
Stw ierd ziw szy zaś na m iejscu, 
jak  słaby jest jeszcze, niedojrza­
ły  i niekonsekwentny nasz ruch  
antysem icki, zdum iewałby się 
dlaczego te gromkie alarm y.

A le  żydom chodzi o zahukanie 
polskiego społeczeństwa. Chcą  
obezw ładnie w zarodku budzącą 
się zdrową reakcję. I dlatego już  
nie nad „pogrom am i" biadają, 
zwłaszcza że po procesie przy- 
tyckim  oręż to mocno obosieczny. 
W alczą z s ł u i ,  zasadą bojKotu i 
jego dopuszczalnością, z hasłem 
„sw ó j do sw ego". W yprowadza 
ich z równow agi sam a możliwość 
zwrócenia się ekspansji chłop­
skiej ku miastom.

W  w alce tej wszystkie argu ­
m enty są  przydatne A  że aktual­
ne jest teraz traktowanie naszej 
polityki wewnętrznej pod hasłem  
obronności państw a, więc dowo­
dzi się naw et, ż t  antysemityzm... 
osłabia Polskę na wypadek w jj -  
n y . »

Jakże to jednak ‘ będzie z tym  
notorycznym faktem, że komu­
nizm ma najgorliw szych agitato­
rów właśnie w  żydach?

Znalazła się i na to odpowiedź 
Pisma żydowskie cytu ją  artykuł 
„W iadom ości L iterack ich ", w y ­
jaśn ia ją cy  rew olucyjność żydów  
cym „kompleksem niższości", ja ­
ki się w nich w ytw arza pod wpły- 
wtir „upośieazema** i „upoko­
rzeń ; tak powstaje „n egatyw n y  
stosunek do społeczeństwa i na­
rodu, z którym w sp ó łżyją", a w 
konsekwencji lgnięcie do ruchu, 
dającego im „maximum »zans 
rozw ojow ych".

Innemi słowy, żydzi... zamało 
maju Polsce szans rozwojo­
w ych ! Guyby je mieli, żaden by 
nie m yślał o komunizmie.

No, dobrze, ale jakże to było 
w  przedhitlerowskich Niemczech, 
w  któiych żydzi rozporządzali tak
olbrzym am i w pływ am i? C zy to 
m e ich  potężny udziai w propa­
gandzie kom unistycznej był tem, 
co szczególnie ułatwiło przyjm o­
w anie się haseł rasistow skich?

Gdzieindziej leży przyczyna. 
Żydzi organicznie przedstaw iają  
typ  niespokojny, anarchiczny, a- 
społeczny. Są  urodzonymi rewolu­
cjonistam i. A g ita c ja  wyw rotowa 
zresztą, to —  jak  pouczył bolsze- 
wizm —  także pewien rodzaj zy 
skownego pośrednictwa. Lom u- 
nistyczne zaś sym patje żydów w  
Polsce potęgują się jeszcze tem, 
ie  w komunizmie widzą e< >ny 
ratunek przeciwko zatryum fow a­
niu radykalizm u narodowego 
który z n atu ry rzeczy musi byc 
antysem icki.

W ygrzebuje się także wspom 
n.enia Kiaczków, Natansonów, 
Kronenbergow, Blocnów —  ży- 
dów-Poiaków, żydów - oby wateli. 
A le co ma historja do dzisiejszo- 
ści?  Ruch asyir.ilacyjny jest już 
ostatecznie zairotnięty, w szere­
gach  legjonowycb znaleźli się je­
go ustatni Mohikanie. Młode po­
kolenie żydowskie może mówić 
po polsku, ale m yśli i czuje po 
żydowsku, karegorją tyiko ży­
dowskich a nie polskich, ani na­
szych państwowych interesów. 
Nowoczesny antysemityzm roz 
w ija  się na całym  świec,, rów no­
legle z rozwojem sjonizmu i jest 
jego oddźwiękiem —  a nie prze 
ciwnke

D aw niej antysem ityzm  w  P ol­
sce był polityczny, stanowił w y ­
nik solidaryzowania się żydów z 
zaburcam.. To mogło m ijać ze 
zmianą stosunków. D zisiaj jest 
żywiołowym  ruchem gospodar­
czym i społecznym. Żydzi są nie- 
tyiko obcą narodowością w  na-

P o l i t y k a ,  i l e w y . . .
Zaproszeń przyjmować nie wolno!

Dwa znamienne okólniki p. premiera
P  p rem je r  S ła w o j  - Składkow- 

sk : wystosowrał do w szys tk ich  pp. 
m m is t r ó w  okó ln ik , aby zw róc i l i  
u w agę  funkc jon ar juszom  pańs t­
w owym , k tó r zy  z ram ien ia  w łaaz ,  
u rzędów  i in s ty tu cy j  p ań s tw o ­
w ych  w y k o n y w u ją  czynnośc i in­
spekcy jne  i nadzorcze, że p rz y  
potn ien ia  sw ych  fu n kcy j ,  o g r a n i ­
czyć  się w .n n i  do śc iś le  s łużbowe 
go  zakresu, un ika jąc  n a w ią zy w a ­
nia b l iżs zego  kon taktu  p ry w a tn e ­
go z p rz ed s taw ic ie lam i in s ty tucy j  
nadzorow an ych . W  szczegó lnośc i  
w  czasie  dokon yw an ia  inspekcy j,  
w in n y  być w yk luczon e  w sze lk ie  
zb l iż en ia  na g ru n c ie  tow arzysk im  
z p rz ed s ta w ic ie la m i in s ty tu cy j  
n aazo row anycn  (k o n t ro lo w a ­
n y ch ) ,  c zy  to w  fo rm ie  sk ładania  
;m w ^ y t ,  c zy  uczes tn iczen ia  w  
p r z y ję c ;ach, u rządzanych  p rzez  
nich, lub z Ich Udziałem, bądź w  
domach p ryw a tn ych ,  bądź w  loka­
lach publicznych , c zy  w resz c ie  
p rz y jm o w a n ia  u n ich  gośc in y  (no  
c i ę g ó w ) .

S zczegó ln ą  p o w śc ią g l iw o ść  p rzy  
n aw iązyw an iu  kontaktu, w y k r a ­
c za jącego  poza g ran ic e  kon ieczne  
dla w y k o n y w a n ia  czynności s łuż­
b ow e j,  zach ow ać  n a leży  rów n ież  
p rz y  w ype łn ian iu  zadań, p o le g a ­
jących  na rozs trzygan iu  lub łago 
dzeniu  z a t a r g ó w  pom iędzy  d w ie ­
ma stronami.

Z w łaszcza  p rz y  za ta rgach  zb io­
ro w y ch  (np . pom iędzy  dw orem  a 
w s ią )  unikać na leży  n a w e t  pozo ­
ru w e jś c ia  w  porozu m ien ie  z  jed  
ną ze  stron, tak i zaś pozó r  m og ło  
by  s tw a rzać  np. za t rzym an ie  się 
w  budynku, na leżącym  do jed n e j  
ze stron (np .  w e  d w o r z e ) ,  cho- 
c a ż b y  w ię c  budynek ten czysto 
ze w z g l ę d ó w  w y g o d y  osobis te j ,  
czy n a w e t  ze w z g lę d ó w  służbo­
w ych  był odpow iedn i,  na leży , o 
i le  m ożności,  wyszukać inny, aby  
nie budz ić  pode jrzeń ,  że p rzys łu ­
g a  w y św ia d c zon a  p rz ez  je d n ą  ze 
stron, m og ła b y  w y w r z e ć  w p ł y w  
na sposób za ła tw ien ia  za targu .

Pan  p re m je r  gen. S ław o j-Sk ład  
kowsk i w ys tosow a ł  do w szys tk ich  
pp. m in is t r ó w  okó ln ik  w  sp raw ie

po lo w an ia  fu n k c jo n a r ju s zó w  pań­
s tw o w ych  w  lasach p ry w a tn ych  .

„Zdarza się, że urzędnicy, w  szcze­
gólności zajniujccy wyższe stanowi­
ska w administracji państwowej, 
przyjmują zaproszenia na polowania 
urządzane przez właścicieli w ięk­
szych obwodów łowieckich, nie li­
cząc się z tem, że w  ten sposób za­
ciągają wobec zapraszających pewne 
zobowiązania towarzyskie, które mo­
gą okazać się krępujące przy wyko­
nywaniu obowiązków służbowych. 
Niejednokrotnie później, urządzają­
cych polowania, wiernie się w gabi 
netach urzędników polujących, co w 
zestawieniu może budzie wątpliwo 
ści, a jest niedobrze, gdy mzeiozony 
ma dużo do myślenia o celowości za­
chowania się podwładnych. Prosra 
przyzwoitość w stosunkach towarzy 
skich wymaga, że tylko ten powinien 
jezdzić na przyjęcia i polowania, kto 
może odwzajemnić się w równej mie­
rze. Jeżeli natomiast możliwość ta 
nie istnieje, zaproszeń przyjmować 
nie wolno.

Pp. ministrowie mają wydać za­

rządzenia, w  których zwrócą w tym 
zakresie uwagę kierowników władz 
podległych z zaznaczeniem, że po­
wyższe nie dotyczy polowań urządza­
nych przez administrację lasów pań­
stwowych."

Piorun fpatft &a3@n
Śmierć podchorążego, 11 żołnierzy porażonych
G D Y N IA , 30.7. Dziś w  południe 

w  czasie burzy piorun uderzył w 
wojskov.y balon na uwięzi na 
O ksywiu. Balon w raz z gondolą 
stanął w  płomieniach. ,

W  gondoli znajdował się por. 
Rybicki i podchor. W iaderny.
Por. Rybickiem u udało się szczę- jednego ciężko.

śliw ie wyskoczyć ze spadochro­
nem, natomiast podchor. W iaaer- 
ny zaczepił spadochronem o pło­
nącą gondolę i poniósł śmierć.

Piorun po uderzeniu w  balon 
spłynął po linie do ziemi, gdw'~ 
poraził 1 1  szeregowych, w tem

M 25 €| d  I w  l e ś
Dwie audiencje u p. premjera

• P t e m je r  S ław o j  -  S k ładkow o1:? 
p r z y ją ł  je d n ego  dnia, a le  na od­
dz ie ln ych  pos łuchan iach , senato­
rów  R ó g a  i M a l in o w sk iego ,  b. 
d z ia łaczy  S t ro n n ic tw a  L u d o w eg o  
Pos łu chan ia  oddz ie lne  m ia ły  za ­
pew ne  dać z ew n ę t rzn y  w y r a z  w y ­
zn aw an e j  tezie , że w  obecnym  u- 
s tro ju  p o l i ty c zn ym  is tn ie ją  po­
s łow ie  i  s enato row ie ,  a le  nie

is tn ie ją  żadne p o l i tyczne  k luby 
p ar lam en tarne .

Sen a to row ie  M a l in o w sk i  i R óg  
b y l i  p rzed  la ty  p rzyw ó d ca m i r a ­
d yka ln e j  p a r t j i  „W y zw To le n ie “  a 
następn ie  w r a z  z p a r t ją  tą p r z y ­
s tąp i l i  do jed n o l i t e g o  i obe jm u­
ją c e g o  swą dz ia ła ln ośc ią  ca ły  
kra j -S t ronn ic tw a  L u d ow eg o .  W  
s tron n ic tw ie  tem  w y t r w a l i  do

Po-Jczas powitania sztafety o lim pijsk ie j
liwska demonstracja m Wiedniu
wobec dostojników austriackiej republiki

Co na to Rzesza?W I E D E Ń ,  30. 7  W c z o ra j  w ie ­
czorem  na P la cu  B ch a te ro w  o d ­
było  się u roczys te  p o w ita n ie  szta  
f e ty  z o g n iem  o lim p ijsk im . W  u- 
rocz j stości w z ią ł  u dz ia ł  p r e z y ­
dent zw ią zk o w y  M ik las ,  w ic ek a n ­
c le rz  B aa r -B a a ren fe ls  w  o tocze ­
niu cz łonków  rządu, p rz yw ó d ca  
s p o r to w có w  au s tr ja ck ich  ks. Star  
h e m b e r g .o r a z  l ic zn i  cz łonkow ie  
korpusu dyp lom atyczn ego .

W  czas ie  t e j  u roczys tośc i  z r o z ­
m a itych  stron  plac-u d a ły  s ię s ły ­
szeć p ro w ok a cy jn e  ok rzek i  w y ­
g łaszane  p rz ez  m ega fon y .  O k rzy ­
ki te w zn o s i l i  c z łon kow ie  p a r t j i  
n a rodow o -  soc ja l is ty czn e j .  Człon 
kow ie  rządu w y c o fa l i  się n ie ­
zw ło czn ie  z P la cu  B oh a te rów ,  na 
k tórym  doszło do s ta rc ia  z p o l i ­

c ją. R a d jo  w ied eń sk ie  p rz e rw a ło  
t ran sm is ję  z te j  u roczystośc i.

M in is t r o w ie  zeb ra l i  s ię  w  pała-

Sędzia Lauter
stanowiskuna nowem

D onos ' iśm y  ju ż  o p a radoksa l­
ne j sy tu ac j i  jaka  s ię  w y tw o rzy ła  
v.’ w y d z ia le  h a n d low ym  Sądu 0 -  
k rę g o w e g o  w  W a rs za w ie ,  gd z ie  
p rzez  k i lka  dni u rzędow a ło  Jed­
nocześn ie  dw óch  p re z e só w  w y ­
dzia łu . Obecnie: sp ra w a  s ię  w y ja ­
śniła . M in is t e r  S p ra w ied l iw o śc i  
m ia n o w a ł  d o tych czaso w ego  p r z e ­
w o d n ic zą c ego  w yd z ia łu  hand lo ­

w e g o  sędz iego  G ustaw a L a u te ra  
na s tanow isko  w ic ep re ze sa  Sądu 
O k ręg o w eg o  w  s to l icy ,  z p o w ie ­
rzen iem  mu zas tęps tw a  prezesa  
sądu.

Sędzia L a u t e r  ob ją ł  ju ż  u rzę ­
d ow a n ie  na now ym  stanow isku. 
K ie r o w n ic tw o  w y d z ia łu  hand lo­
w eg o  S. O. sp ra w u je  sędz ia  B ie ­
drzyck i,

Likwidacja 25 stowarzyszeń
w Warszawie

W  dniu w c zo ra js z y m  podp isa ­
na zosta ła  d e cy z ja  sk reś len ia  z 
r e je s t ru  s tow arzys zeń  K o m isa t ja -  
tu RzadU 25 o r g a n iza cy j  n iep rze -  
ja w ia ją c y c h  dz ia ła lnośc i  j n je.

szym organizmie państwowym. Są  
także klasą i to klasą, która w y ­
pełnia sobą prawie cały  nasz 
„tiers etat‘ ‘, tamu,i«jC dnłom spo­
łecznym drogę wgórę. Niemu dru­
giego niepodległego państwa, w  
któremby autochtoni tak dalece 
byli podporządkowani ekonomicz­
nie żywiołowi napływowemu.

o się musi zmienić. I jeśli ko­
niecznością powszechnie odczu­
waną jest gruntowna „przebuao 
w a " Polski, to ta właśnie część 
fundamentów naszego dzisiejsze­
go ustroju w ym aga przedewszyst­
kiem przebudowania,

M . G R Z .

p rz e s t r z e g a ją c y c h  pos tan ow ień  
s ta tu towych .

Skreś lone s tow arz>szen ia  n a le ­
żą  do typu o r g a n iza cy j  f i l a n t r o ­
pi m ych  o ra z  społeczno -  r e g jo -  
na lnych . M . in. u leg ło  l ik w id a c j i  
„Z jed n o c z e n ie  P r z ed m ie ść  W a r ­
s za w y " ,  k tóre  pow sta ło  w  1927 
i za łożone zosta ło  p rz ez  K o lo  
p rażan  o ra z  T -w a  P r z y ja c ió ł  M o ­
kotow a  i O cho ty .  S tow arzy s zen ie  
to w  ok res ie  9 -c io le tm ego  is tn ie ­
n ia n ie zw o ia ło  an i jednego w a l ­
nego  zg rom adzen ia  cz łonków.

cu kanc le rsk im  i z a w ez w a l i  na 
k on fe ren c ję  p re fek ta  p o l ic j i  Sku­
bią i s z e re g  w y żs zy ch  u rzędn i­
ków  p o l ic y jn y ch .  N a w ią z a n o  też  
kontakt t e le fo n ic zn y  z k an c le ­
rzem  Sehuschn igg iem , p r z eb y w a ­
ją cym  w  re z yd en c j i  le tn ie j  w  po­
b liżu  Sa lzburga .

D em on s trac je  b y ły  w y łą c zn ie  
d z ie łem  radyka ln ych  e lem en tów  
au s tt ja ck ich  ■ na ro do w ych  s o c ja l i ­
stów . N a  u w agę  zas łu gu je  fakt,  
że dem onstranc i  s zc zegó ln ie  ha ­
łasow a l i  \y czasie p rzem ów ien ia  
ks. S ta rh em b erga  o ra z  w zn os i l i  
w r o g ie  okrzyk i w  czas ie  d e f i l a d y  
żydow sk ich  k lubów  spor tow ych  
N ie za le żn ie  od a resz tow a n ia  w  
czasie  dem onstracy j  150 osób, po­
l ic ja  w  c iągu  nocy  p r z ep ro w a d z i ­
ła  w  m ieszkan iach  znanych j e j  
n a rodow yc i i  s o c ja l is tó w  s z e re g  
da lszych  a resz tow ań  O gó ln a  l i c z ­
ba a resz tow a n ych  w yn o s i  500 p

Zaw eszenie

Ciepło
Skłonność do burz

Prognoza: pogoda słoneczna o
zir.iemiem zachmurzeniu,/, jeszcze 
skłonność do burz w  dzielnicach 
wschodnich, Po chłodnej nocy dniem 
temperatura do 25 stopni. Słabe, na 
pćlroey umiarkowane, wiatry z Kie­
runków zachodnich.

a

W iedeńsk ie  B iu ro  K o re sp o n ­
d en cy jn e  don os i :

Po zb aw ion e  sk rupu łów  e lem en ­
ty  w y k o r z y s ta ły  w c zo ra js z e  u ro­
czystośc i  o l im p i jsk ie  d la  u rządze ­
nia p o l i ty c zn e j  dem onstrac j i .  Gru 
p y  d em on stran tów  u s i łow a ły  o- 
krzykam i p rzez  m e g a fo n y  zak łó­
c ić a tm os fe rę  św ię ta  spor tow ego .  
P o m im o  tego  p r z ew id z ia n y  p ro ­
g ra m  zosta ł w  całośc i w ykonany . 
W  w yp ad ku  tym  chodz i o n ieod ­
p ow ied z ia ln e  e lem enty ,  k tóre  p ra ­
g n ę ły  w  ten sposób sp a ra l iż ow a ć  
spoko jn y  r o zw ó j  w e w n ę t r z n e j  po ­
l ityk i A u s t r j i .  P r z e z  te  dem on­
s tra c je  zosta ła  zaham owana, je ś l i  
n aw et n ie  zag rożona , akc ja  uspo- 
kujenia p rowadzuna p rzez  rząd  
zw ią zk ow y .

W  w ypadka ch  zas ługu jących  
na to, rząd  zw ią zkow y ,  m imo 
sw ych  dążnośc i do uspoko jen ia  
o gó ln e j  a tm os fe ry ,  zas tosu je  poli 
tykę s i ln e j  ręki.

Skutkiem zaszłych w czasie o- 
limpijshiej uroczystości wypad­
ków, zostało wtrzym ane stosowa­
nie ogólnej a.nnestji.

W  uzupełnieniu urzędowego k ° 
mun-katu 0 zawieszeniu amr.estj. 
W . B. K . donosi, że zadaniem  
władz sądowych będzie zbadanie, 
w jak .ch  wypadkach należy unie­
ważnić amnestję, która, jak w ia­
domo, przeprowadzona była w a ­
runkowo. W szystkie osoby, które 
dopuściły się nowego przestęp­
stw a, a skorzystały z prawa amne 
stji, będą go oczywiście pozba­
wione, ^

W  kolach p o l i ty c zn ych  w y ra ż a ­
j ą  przekonan ie , że  d em onstrac ja  
w c zo ra js za  poc iągn ie  za sobą du 
że zaos trzen ie  w e w n ę t rzn ego  kur 
su p o l i ty c zn ego  w o bec  a u s t r ja c ­
k ich  n a ro do w ych  soc ja l is tów . N ie  
odb i je  się ono p raw dopodobn ie  na 
da lsze j akc ji  p o jed n a w cze j  p o l i ­
ty c zn e j  z T r z e c ią  Rzeszą, k tóra  
nie j e s t  o d p ow ied z ia ln a  za w y o ry  
ki n ieodpow iedz ia ln ych  e lem en­
tów.

s ie rpn ia  1935. N a  p ods taw ie  po­
rozum ien ia  z ów czesn ym  m in i­
s trem  sp raw  w ew n ęt rzn ych ,  p. 
K ośc ia łkow sk im . i ów czesn ym  
p rem je rem  pułk. S ław kiem , pp. 
M a l in ow sk i  i R ó g  w ra z  z g r o ­
m adką zw o len n ik ó w  u „ g ó r y "  
z e rw a l i  n ag le  z po l i tyką  bojkotu 
w yborów ,  opuśc i l i  S t ron n ic tw o  
Lu d ow e  i ru s zy l i  do akc ji  w y b o r ­
cze j po s tron ie  r ządow e j.

W y b o r y  d la s eces jon is tów  w y ­
pad ły  fa ta ln ie  M a n d a tó w  w  w a l ­
ce w y b o rc z e j  n ie zyska li .  P .  R o ­
gow i  p rzyd z ie lon o  m andat sena­
tora  z w o je w ó d z tw a  w a r s z a w ­
sk iego a p M a l in o w sk ieg o  m ia ­
nowano senatorem.

Seces jo  ni ści ze S t ron n ic tw a  Lu 
dow ego  nie p od e jm o w a l i  d o ty ch ­
czas w iększe j  a k c j i  o r g a n iz a cy j ­
nej na wsi, oczeku jąc  w idoczn ie  
na w yk la ro w a n ie  s ię s y tu ac j i  po­
l i ty c zn e j  a os ta tn io  zapew n e  i na 
r e zu lta t  m is j i  p o l i ty c zn e j  pułk. 
Koca.

A u d je n c je  sen. R ó g a  i M a l i ­
n ow sk iego  u p p rem je ra  zda ją  
się w skazyw ać ,  że k w e s t ja  usto­
sunkowania  się ws i do systemu 
rząd zen ia  nab iera  co raz  w ięk sze j  
aktua lności.

Zabezpieczenie kensuiatu R. P.
W

B A R C E L O N A ,  30.7. ( P A T ) .  W  
os ta tn ich  dn iach  u jaw n ia ła  się 
w zm ożon a  dz ia ła lność  konsu la­
tów7, ce lem  ew ak u ac j i  obyw a te l i  
obcych. K o n su la t  P o lsk i  n a w ią ­
zał kon tak t z konsu latam i f ra n c a  
skim i an g ie lsk im , ce lem  ewentu 
u lnego  pom ieszczen ia  sw ych  oby  
w a te l i  na statkach ty ch  państw .

Z k ilku n ie l ic zn em i w y ją tk a m i 
udało się kon su la tow i R  P .  uzy­
skać z w r o t  sam ochodów , b ędą ­
cych w łasn ośc ią  ob yw a te l i  poi

skich, k tóre  z a rek w iro w an o  pod­
czas rewolucji".

Konsu lat,  r ezydenc ja  p ry w a tn a  
konsula i mieszkania, persone lu  
konsu larnego , na ży czen ie  G enera  
l idad, zosta ły  oznaczone  sp ec ja l ­
nie tak  na w yp ad ek  rabunku, ja k  
i w  w7ypadku w zn o w ie n ia  w a lk i  
na u licach  B arce lon y ,  z czem  opi- 
n ja  pub liczna  s ię  l iczy ,  zw łas z ­
cza. na w ypadpk  z w y c ię s tw a  
w o jsk  pow s ta ń czych  w  p ro w in ­
c jach  a ragoń sk ie j  i  a n d a lu zy j ­
sk iej.

Anęlja pozwala Niemcom
fortyfikować Helgoland wbrew traktatowi

L O N D Y N ,  29, 7. Jeden z w y ­
b itnych  pos łów  k o n se rw a ty w ­
nych, s ir  W i l l i a m  D av ison  sk iero 
w a ł  do m in is tra  E den a  in te rp e ­
lac ję ,  w  k tó re j  zapy tyw a ł ,  czy  
rząd  b ry ty js k i  zd a je  sobie z tego  
spraw ę, że  w ysp a  H e lg o la n d  zw ró  
eona zosta ła  N iem com  po w o jr . ie  
pod w aru n k iem  zaakcep tow anym  
p rz ez  N iem có w ,  iż  w  żadnym  w y  
padku w yspa  ta  n ie będz ie  pon ow ­
nie u fo r ty f ik o w a n a .  N a  w ysp ie  
budowana j e s t  baza  lo tn icza , o raz  
por t  dla lodz i podwodnych . Pose ł  
zapy tyw a ł ,  c zy  poczyn ione  zosta ły  
z te g o  powodu r zą d o w i  n iem iec ­
k iemu stosowne uwagi.

O dp ow ied ź  min, E den a  b rzm ia ­
ła :  „ I n fo r m o w a l iś m y  sfę w  te j
sp raw ie  i okazu je  się, że w yspa  
H e lg o la n d  j e s t  is to tn ie  fo r t y f ik o -  
wana. A k c ja  rządu n iem ieck iego  
j e s t  pod tym  w7zg lędem  jed n o ­
stronna. G dyby  r ząd  b ry ty jsk i  
m ia ł  się za ją ć  obecn ie  tą  kwpstją ,  
jako  sp raw ą  odrębną, to m us ia łby  
s fo rm u ło w ać  ja k  n a jw y ra źn ie js z e  
zas trzeżen ie  co do le j  akc j i .  Jak 
to jed n ak  zaznaczy łem  w  toku p o ­
n iedz ia łkow e j debaty , z a in ic jo w a ­

ne zo s ta ły  rokow an ia ,  które , ma- 
rr.y nadz ie ję ,  d op row ad zą  do no­
w ego  w ys i łku  na d rod ze  do uzy­
skania po rozu m ien ia  eu rop e jsk ie ­
go, v/ k tórem  N ie m c y  o d e g ra ją  
sw7o ją  pe łną  ro lę  R ząd  Jego  K r ó ­
lew sk ie j  M ośc i uw aża  przeto , ie 
odrębnych  sp raw  tego  rodza ju ,  
a czko lw iek  nie m ogą  one p rz e ­
m inąć n ezauw ażone, n ie  n a leży  
poruszać w  obecne j ch w i l i  w  spo­
sób, m ogący  o d d z ia ły w a ć  n ieko­
rzys tn ie  na rok ow a n ia . "

Wykluczenie ? Kom. 01.
za pisanie 

przeciw Hitlerowi
P A R Y Ż ,  30.7. A g e n c ja  H a v a s s  

donosi z B e r l in a :  M ię d z yn a ro d o ­
w y  K o m it e t  O l im p i jsk i  pos tano­
w i ł  w y k lu c zy ć  am erykań sk iego  
d e lega ta  K om ite tu ,  k tóry  pisa! 
p rzec iw k o  k a n c le r zow i  H i t l e r o w i  
i u s t r o jo w i  n a rodow o  - s o c ja l is ty ­
cznemu. D e c y z ja  ta  n ie  zosta ła  

je s zc ze  og łoszon a  o f ic ja ln ie .


